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D. 7. Lipca.—  Rok 1849. 
Sobota.

M  174.
Ju tro ,  ŚŚ. JaDa z D. i Elżbiety Wd:

N o w i n y  D w o r c . —  Z  Petersburga d.*~ / m  Czerwca.
  Wielkie nieszczęście, k tó re  odezwie się boleśnie
w sercach wszystkich, dotknęło  N. Rodzinę C e s a r s k ą . 
Wczoraj, Ib/*5 Czer: o godz: 7 1/2 1 rana, J. C.W . W ielka 
Kiężoiczka A l e x a n d r a  A l e x a n d r o w n a , Córka J. C. 
W. Wielkiego Xięcia C e s a r z e w i c z a  Następcy T ronu ,  
umarła w P etersburgu, w skutku  ciężkiej s łabości .— 
Przeniesienie zw łok  J. C. W ysokości,  nastąpi ju tro  
w Sobotę d .^ /zo  Czer:, ae x ek w je  odprawione zostaną 
w Katedrze Śtycb Apostołów P i o t r a  i P a w ł a , w  Nie­
dzielę dnia 19 Czerwca (1 L ipca).—  Z tej okoliczności, 
Owór C e s a r s k i  przyw dział w d. I6/zs Czerwca,^ ża ło ­
bę na 4 ry  tygodnie. Mężczyźni nosić będą tęż żałobę 
według zwyczaju. W dwóch pierwszych tygodniach, 
Damy nosić będą suknie krepowe czarne, i takież ozdo­
by na głowach, a w 2eh następnych tygodniach, suknie 
jedwabne czarne i wstążki kolorowe.

J. C. Wysokość w BOGU zgasła Wielka Xiężniczka 
A l e x a n d r a  A l e x a n d r o w n a ,  Córka JJ .  CC. W W . 
Wielkiego Xięcia C e s a r z e w i c z a  Następcy T ronu  i 
Wielkiej Xiężnej C e s a r z e w n e j  M a r j i  A l e x .a n d r o - 
w n e j , a W nuczkaN N . PA Ń STW  A ,  urodzona d u ia lE/ao 
Sierpnia 184*2; żyła lat niespełna siedm.

Ju tro ,  w Kościele X X. P ija ró w . przypada doroczna 
uroczystość Śgo Jó z e fa  K alasantego , Założyciela 
tegoż Zgromadzenia, która zw ykłym  obrzędem Sgo 
Kościoła Katolickiego obchodzoną będzie.

N. PAN, wczoraj o godi:  7mej wieczorem, w towa 
rzystwie Jen:-Adjui: Hr: Orłowa, opuścił W arszawę, i 
raczy ł udać się do T w ierdzy  Nowogeorgiewskiej.

Najwyższym własnoręcznym Reskryptem do Jene­
rała-Adjutanta Grabbe, datowanym w Warszaw ie ‘23go 
Maja (v s.) r. b., J .C .  K. MOŚĆ oceniając akuratność i 
śpieszność w wy wiązaniusię przez tegoż Jenerała, z po­
duczonej mu nader w ażnej missji, co do zniesienia się 
z Portą. względem przedsięwzięcia środków dla u tw ie r ­
dzenia w Xięztwach Mołdawji i Wołoszczyzny praw e­
go porządku, zaprowadzonego tamże przy wkroczeniu 
wojsk Rossyjskich i Tureck ich ; raczy ł Najmiłościwiej 
obdarzyć go tabakierą z portre tem  Monarszym.

Podpułkownik M ałachowski, O ber-Kriegs-Kom i- 
larz Sztabu J. C. W. Główno dowodzącego korpusa- 
ni Gwardji i Grenadjerów, postąpił na Pułkownika.

Porucznik P Poszynin, z  Komendy A u g u s t o w s k i e j  
Inwalidów, przeniesiony został d o  bataljonu garnizo­
nowego Rewelskiego.

R o z k a z  d o  Z a r z a d u  C y w i i . n r c o  K r ó l :  P o l s k i e g o .  
Warszawa, dnia U  (26) Czerwca 1S49 r. (Dokończenie.)—

W Zarządzie Drogi Żelaznej Warsz:-W'icdeiiskiej, mianowani: 
Z powodu zwinięcia Zarządu budowy drogi żelaznej i reorganiza­
cji Kanrelarji Dyrektora Exploatacji: Sekretara_jxJ)ynR U oi^

Droei żelaznej, Nikazy K u liko w sk i, petniącym obo: Naczelnik. 
Kancelarji Dy rekcji drogi żelaznej; Kancelista Jnljsn H eppen, p eł­
niącym obo: Dziennikarza; Pakmajster Alex: ' ^ t n c h  pełniącyn 
obo- Archiwisty; Naczelnik Rysowi,i w b. Zarządzie budowy drogi 
Mat: K lim a szew sk i, pełniącym obo: Starszego Rysownika, l.yso 
wnicy: .Ian S m o n iew sk i i Alex: T r z e t r z e w w s k i ,pełniącym. ob 
Młodszych Rysowników; tymczasowo pełniący obo: Zawiadowcy 
Stacji kl: 3ciej, Stan: J a r o s z e w s k i ,  pełniącym obo. Urzędnika do 
pisania- Kas,jer Stacji kl: lszej, Jan H eschke, pełniącym ob: Kon 
trolera- Dozorca robót przy drodze bitej Bobiujsk.ej, Joz: I iitseh e l 
p e ł n i ą c y  m ob:Pomocnika Rachmistrza; Urzędnik do szczególnych  
p oręczeń p rzy  b. Konstruktorze, Jerzy S k ra c h a , 
takiegoż Urzędnika przy Dyrektorze drog. Żelaznej; h U « y  Po- 
moc ni I; Inżeniera, Konst: T om aszew ski . Expedytor na SUcji^k! 
2giej, Jan R ze p c zy ń sk i, pełniącym, obo: Młodszych luz '
Zawiadowca kl: Sciej. Klemens D anic lsk l, pełniąc,m, oho.W erk  
majstra; Starszy Konduktor transportów, Sekretarz Guber J J ,  
Jan B rze n c k i,  pełniącym obo: Zawiadowcy Stacji kl: lszej Grani­
ca- Starszy Pomocnik Inżeniera, Adam K lim kiew icz, pełn.ący m 
obo- Zawiadowcy Stacji kl: 2giej w Rudzie Guzows:; Młodsi Po 
mocnicy Inżenierów, Iłip: M ajew ski, pełniącym obo: Zawiadowcy 
Stacii kl: 3ciej w P łyćw i, i Józef S tę p k o w sk i, pełniącym obo. Za­
wiadowcy Stacji kl: 3ciej w Babach; tymczasowo pełniący ob: Za­
wiadowcy kl: lsze j, Mieczy: S k a r ż y ń s k i ,  pełniący m obo: Zawia­
dowcy kl: 3ciej w Łazach; Buchalter 4go Oddziału Leon.. 
d ro w ic z , pełniącym obo: Zawiadowcy Stacji kl: 3c.ej w Grodzi 
sku Rendant Jan W ą so w ic z, pełniącym ob: hasjera Stacji kl. lszej 
w Częstochowie; Młodszy Inżenier Szym: B a g n ie v isk i, pełniącym

s».ii -‘.’—i t f - ę g - J i P S
cvm obo- Starszego Konduktora transpono , ; , ,
Ł ?era Jul: Z ió łk o w sk i , i Młodszy R achm istrz  Mik: Chudzynsku 
pełniącymi obo: Urzędników do p i - ' *  Stacjach. -  podpisał, 
Z arząd za jący  częścią  CywUną w K rólestw ie  Polakiem, Jenerał In
żenierów, Dehn.

JW . Jenerał Don Pau '°  Barboza da S ilv a , Poseł 
B rez i lijsbi, wyjechał do B e r lin a .—  Do Warszawy 
przybyli :  J W .  Jenerał-M ajor Hr.- G olenisiczew-Kv  
tuzów i  Wilna; i FHgel-Adjutanci J. C .R .  Mości, P u ł ­
kownik Xżę Golicyn z Petersburga ,  tudziez Baron iVi- 
colai z Miszkolc.

J u t ro  po W otywie,  w Kaplicy Archi-Ronfraternj
Literackiej przy  K ośc ie le  M etropolita l:  Sgo J a n a ,  o
prawić się mającej, odbytem zostanie pod Nr / P 
ulicy Jezuickiej, 3cie posiedzenie kwartalne_ i składko 
we tejże Archi Konfraternji; na k tóre  Człoukow M -

P r ju l j a 8Kmilja M iaskowska, Córka byłego Urzędnika 
h .  Komisji Rzą; W ojny, Józefa Miaskowskiego, po d łu  
miej i ciężkiej chorobie, w kwiecie wieku, bo zaledwu 
J 9 tą wiosnę licząca, wczoraj zeszła z tego świata. 
W  nieutulonym żalu pogrążona Matka, zaprasza K re­
wnych, P r z y j a c ió ł  i Z n a j o m y c h  n a  exportację zw4ok.
ju tro  o godz: 6 tej po południu z domu N ro  828 przy 
„ l iry  fW n d o w ei .  na amętarz Powązkowski.
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Zakon X X . Franciszkanów  wW ars*aw ie,  oddał 
w tvch  dniach ostatnią posługę Braciszkowi swemu, 
Ra fał o w i Rybaczkowi, zm arłem u w 39 roku życia.

Barbara z Magentów B ajer, Żona Obywatela tu te j­
szego, po długie j i ciężkiej słobości.  onegdaj zeszła 
z tego świata. Pozostały Mąż wraz z Gciorgiem Dzieci, 
zaprasza K rewnych, P rzy jac ió ł  i Znajomych, na w y ­
prowadzenie zw łok  Jej, dziś-o g o d : 6 t e j  po południu, 
z domu Nro 1401 p rzy  ulicy Marszałkowskiej, na smę-
tarz P o w ą zk o w sk i  od b y ć  się mające.

Franciszka Bienkiewtcz, Córka ś. p. Jacka Bienkie- 
wicza Mecenasa, przeżywszy lat 52, zeszła z tego świa- 
ta. W ta łu  pogrążona Matka i Familja, zapraszają P rz y ­
jació ł oraz Znajomych, nae x p o r ta r ję  zw łok  z pałacu  
Zamojskich przy ulicy S enato rsk ie j ,  dziś o godz: 5tej 
po południu, na smętarz Powązkowski.

Dnia 10jn  Lipca r. b. o godz: 12ej. w południe, w sali 
posiedzeń Magistratu- M. W arszawy, odbędzie się-licy- 
ta c ja  in minus przez opieczętowane deklaracje,- na w y ­
konanie ro b ó t  około przerobienia dachu nad p r z y s ió ł ­
kiem wchodząc do Kościoła Sgo J a n a  od Ranonji, na 
r s r .  8 4  k. 7S1/^, anszlagiem oznaczona. Mający chęć 
obiegać się o wykonanie tych robót,  winni w czasie i 
miejscu powyższem, złożyć opieczętowaną deklarację, 
i  k w it  na złożoną kaucję.

B iuro  Warsz:: O ber Policmajstra, opierając się na 
zasadzie opinji D yrekcji Ubezpieczeń, odmówiło proś­
bie Właścicieli tutejszych, względem dozwolenia im 
czyszczenia kominów przez wypalanie w nich sadzy.-

Bank Polski ogłosił  d ruk iem : W ykaz Num erów 
Obligów Skarbowych  Króles: Pol: 5°/o w yw ołanych 
z kursu ,  i 40/o wylosowanych w obiegu zostających. 
(W y k a z  taki przejrzeć można w Drukarni K urjera) .

W  szklarni tutejszego Ogrodu botanicznego, za­
k w it ła  w tych  czasach, po raz pierwszy tu  w kraju , 
roślina pasożytna z familji s to rczykow ych ,  (Orchi- 
deae) zwana Oneidiirm Jl'exuosum, pochodząca z hre- 
zyljir > w r - 1847 z rozkazu JW . Kuratora O. N. W . 
z Drezna  tu sprowadzona, która w ty eh dniach ostatnie 
swe pączki rozwija. Piękna ta roślina, utrzymywana 
na odłam ku drzewa mchem obłożonego, r większą 
ezęść swych korzonków w powietrze wypuszczająca, 
w ydała  ło dygę  na półtora  łokcia długości z wiechą, na 
k tó re j  blisko 200 kwiatów unosi się. Również w o g r o ­
dzie Bot: zakwitła  Georgina(Dahlia) której k wiat nie 
odznacza się szczególnemi cechami regularnością lecz 
nadzwyczajną wielkością, gdyż ma blisko łokieć ob­
w o du .

Rozpoczęto prace około naprawy g łów nego kanału 
podziemnego, w punkcie N ow ego-Ś w ia ta , gdzie stoi 
pompa, niegdyś kosztem X. Baudouin (Boduę) Misyo- 
narza wystawiona.

Modlitwa , śpiew z towarzyszeniem fortepjanu, kom ­
pozycji 4. Teichmana; oraz Dietricha Yalse brillante 
na fortepjan, ofiarowany P-Stanisławowi Jasińskiemu,

dzieło 20 (edycja drtrgs),- w yszły  nakładem składu n ó t  
muzycznych R.Friedleinar da wniej pod firmą F .Spiess 
i Spół:. przy  ulicy Senatorskiej Nr 460'. Cena p ie rw ­
szego zł. 2 ’, d rugiego zł. 4.

.luljanna Niewiadomska, 9cio-letnia dziewczynka,, 
w czasie poruszenia młyna deptaka, znajdującego się 
w brow arze Nro 2929 przy ulicy Solec, pozbawioną 
została życia przez zgniecenie jej g łow y .

Kurs wczorajszy z Listy zast: nowe, za 100 zł.  żąda- 
ją rs. 14 k. 72y* (zł. 9 8  gr .  5-), dają rs. 14 L  70 ( z ł -  
98J; wartość kupo: k. 27/z.

W czoraj w Teatrze Rozmaitości po Kom: Dom do‘ 
przedania, przywołany Pan Jasiński.

Z Lublina .—  Otrzymawszy od JW . Kuratora O krę­
gu NaukorWars*:, upoważnienie do utrzymywania pen­
sji wyższej ieńfkiej w mieście Lublinie, takową poś. p. 
Matce mojej, lóielie Lucy, objęłam, i nadal u t rz y m y ­
wać będę. O czem uwiadamiając Szano: Rodziców i 
Opiekunów, matn zaszczyt prosić o równe jak dla ś. 
p. Matki- mojej względy i  zaufanie, k tórem u godnie 
odpowiedzieć, będzie jedynein m o jeno staraniem. Le­
kcje rozpocznę w dniu Iszym S ierp r  r . b . —  Gabryella 
z Luców M a zur kie wieżowa.

Z  Petersburga . —  N. P \ N  mając sobie doniesio- 
nem o walecznym czynie na Kaukazie żołnierza [.koło­
wa  (obaez Nr 1 5 9 K u rje ra  Wars*:), rozkazał awanso­
wać go na Podoficera, a następnie Chorążego (P rapo r-  
szczyka) i wydać mu 100 rsr.; żołnierzom z*śr k tó rzy  
razem z nim obronili t ranspor t  prowjantów na drodze 
z warowni Chodzał-M ae hi do warowni Cudachar- 
skiefr rozdać po 4  rsr .  każdemu. —  Prezes Izby G ro ­
dzieńskiej Sądu kryminalnego R. St. Anisimow, o t r z y ­
mał dymisję na własną- prośbę.

A nglja .—  Na posiedzeniu Izby wyższej z 28go z. ni ,- 
Lord  Lansdowne oświadczył,  że w kwestji o wyprą- 
wie franc: na R zym , odbywają się z gabinetem fran- 
cuzkim ustne tylko konferencje;- że gabinet ten dotąd 
nie z ło ży ł  oświadczenia, o zamiarze zmienienia celu 
swej- w ypraw y. Nadto, L o rd  Lansdowne p rzy rze k ł  
złożyć netę Austrji, co do interwencji tego państwa 
w Rzymie; zaś Lord Stanley  dowodził, że Francja nie 
ma żadnego prawa do interwenjowania.—  Oprócz Xię- 
cia i Xiężny Joinville k tórzy  bawią w Wiedniu, Xcia 
i Xżny Montpensier k tórzy  bawią w Hiszpanji, zebra­
ła  się tutaj cała rodzina Króla Ludwika Filipa w S t. 
Leonard .—  W Izbie niższej Lord Palmerston  oświad­
czy ł,  że Król Belgów jiośredniczy w sporze pomiędzy 
gabinetami Anglji i Hiszpanji, ale dotąd nie przedstaw ił 
żadnych warunków, k tóreby  Anglja  przyjąć mogła.

A ustrja . —  Do Preszburga p rzyby li  X żę t» Join­
ville i Aurnale; pierwszy z nich chce wstąpić do s ł u ­
żby austryackiej,  i udał się do Cesarza, k tó ry  ma się 
znajdować w Babolna.—  Lloyd  mówi, że pokój z Sar- 
dynją  rozchodzi się ty lko  o 10 miijonów, bo A ustrja  
chce 80 miijonów kontrybucji ,  a Sardynja  daje tylko
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70 .—  W  W iedniu  p rzygotow ują  pałac dla b iur  p rz y ­
szłego ogólnego sejmu na ro d o w eg o .-— M ów ią ,  ie  
w kró tce  ogłoszonem zostanie prawo o gwardji narodo­
wej ss A u  s tr ji.—  7j  Krakowa  donoszą ,• i e  w*gór»a 
Krzemionki, i»Podgórzem, zostaną uforty likowanemi; 
i e  kupiono j u t  na ten cel wiele drzewa, i czekają tylko 
na kompanję saperów, by rozpocząć roboty.

Francja . Parys  1 Lipca. —  Na radzie Ministrów 
postanowiono, i e  gabinet po wzięciu Rzymu przez Pa­
na Oudinot, przedstawi p ro jek t  do prawa izbie dla 
uregulowania dodatkowych kredy tów  użytych  na w y­
prawę włoską; przy  tej okoliczni ści gabinet oświad­
czy, jakiej polityki trzym aćs ię  myśli we Włoszech.—  
W izbie zapewniano, że tryum w irow ie  rzymscy, w i­
dząc postępy Francuzów i brak środków oparcia im 
się * swej strooy, chcieli wejść w układy , ale P. Ov- 
dinot warunki odrzucił,  i dalej z energją oblężenie 
prowadzi; nad to ,ie  znaczna część ludności dowiedziaw­
szy się o zamiarze tryum w irów , zaczęła wznosić'nowe 
barykady , by temu się sprzeciwie.—  Oudinot w dniu 
22m w ydał rozkaz dzienny do wojska swego, w k tó ­
ry m  oświadcza, ie  armja jego p rzyby ła  pod Rzym, 
by w Państwach papieskich p rzyw róc ić  porządek i 
sw obodę .—  W  Ministerjum wojny zajmują się ś rod­
kami powiększenia armji Pana Oudinot do 50,000 lu­
dzi, z stosowną a r ty ler ją  oblężniczą, jazdą etc., jak na 
wielką wojnę; z tąd t e i  pochodzą owe pogłoski i e  
F rancja ma inny cel we Włoszech, jak proste t y l ­
ko zajęcie Rzymu. —  Pan Toqutville p rzes ła ł  P o ­
słowi austrjackiemu notę ,  w k tórej wzywa go , by 
A ustrja  zmniejszyła swe wymagania co do Piemon­
tu.—  Prezydent Bonaparte  w k ró tc e  odbędzie po ­
d róż  po departamentach.—  Sąd wojenny nnegdaj ska­
zał na śmierć Kapitana Kleber, k tó ry  w dniu 13tym 
t e s t ; :  miesiąca nakłania ł i o ł n ń r z y  swej kompanji do 
powstania przeciw rządowi; Ministrowie postanowili 
tę  karę zmienić na dożywotne więzienie.—  Z S tras­
burga  donoszą- pod' dniem 29m, że ciągle do Alzacji 
przybyw ają  wychodźcy z Baden; pod Lauterburg  
przeszedł podobno cały pu łk  Bodeński z muzyką, i 
natychmiast zos ta łrozbrojonym . Wielu tych w ychodź­
ców udaje się do Am eryki.—  Na wczorajszem posie­
dzenia po burzliwych rozprawach,, izba zatwierdziła 
oddanie pod sąd 3ch deputowanych, nie wysłuchawszy 
nawet ich o b rony .—  21 Rzymu  żadnych nowych (pe­
wnych) wiadomości dotąd nie mamy.

Niemcy- —  W dniu 29tym z. m. zasiła 12-godziona 
bitwa pod Muggeusturm, pomiędzy K arlsruhe  i Ra- 
stadt; wojska pruskie b ra ły  szturmem wszystkie s z a ń ­
ce nieprzyjacielskie. W dniu 29ly m z. m. kwatera g łó ­
wna Xcia Pruskiego była  w Ettlingen, a kwatera Je ­
nerała v. P tucker  w Baden-Baden} ten ostatni korpus 
chce obejść nieprzyjaciela, i przeciąć mu o d w ro t .—  
W  dniu 27ym z. m. Brentano bawił w Freiburgu .— . 
O ostatnich bitwach wojsk pruskich  z powstańcami ba-

deńskiemi, nie mamy dotąd* żadhych szczegółów-----
W d .  30tym z. m. A rcy-X ię  Jów Rządca państwa, od­
jechał z Frankfortu  do Gastein} sądzą, i e j u i  nie w ró ­
c i ,—  A ustrja  podobno zaw arła  z B aw arja  związek 
zaczepny i odporny przeciw rozszerzaniu się w p ływ u  
pruskiego w Niemczech, iw  tym celu korpus bawarski 
połączy się z korpusem austrjackim na granicy Voral- 
bergU'. Podróż Pana v. Pforten  do PPiednia,miała ten 
związek na ce lu .—  Pomimo zapewnień angiel: dzien­
ników, ie  kwestja duńska załatwioną zostanie do p o ło ­
wy Lipca, dzienniki niemieckie sądzą, ie  wojna jeszcze 
potrwa d ługo ,  bo pu łk i w JutlUndji wzmacniają nowe- 
mi rekrutam i. Fridericjg  zamieniono prawie w stos 
g ruzów .—  W Berlinie Pan v ■ P forten  układa się. z P a­
nem Radowitz, pod jakiemi warunkami Bawarja mo­
g łaby przystąpić do związku niemieckiego, ułożonego 
przez Prussy, Saxonjg  i Hanower} podobno jednak 
te układy nie doprowadzą do niczego;:Bawarja za wiele 
żąda dla siebie i dla Austrji.—  Zebrani w Gota na kon­
gresie Członkowie Zgromadzenia Naro:- niemieckiego 
w liczbie L32,-podpisali oświadczenie, ie  popierać będą 
pro jek t  ustawy przez Prussy dla Niemiec ułożony. Pan 
ił, Fincke nie podpisał tego oświadczenia, Pian u. G a- 
g em  przeciwnie.

W łochy.—  Oblężenie Rzym u  postępuje regularnie,, 
i do25 g o  z. m. Francuzi niebyli jeszcze panami miasta.
—  Listy z T u ryn u  donoszą, i e f r a n c u z k i  spisek z 13goi 
z. in. b y ł  rozgałęziony srRzymie,Liworno  i Turynie.
—  Mówią o nowych układach w celu poddania W e- 
necji. Austrjacy ciągle ją  bombardują. Z grom a­
dzenie Narodowe mianowało osobną komisję obrony . 
Spodziewają się ry ch ło  silnego ataku  Austrjaków na 
Brandolo; ich roboty  postępują naprzód. W praw dzie  
wyleciał w powietrze skład prochu  w  W enecji, ale 
nie zrządził  wielkiej szkody; brak  bowiem z tego po­
wodu amunicji mAŻe być w ynagrodzonym , ponieważ 
w arsenale dość mają malerji nie obrobionych i machin 
do robienia p ro ch u .—• Wiadomości o śmierci Karola  
Alberta  w Oporto, b y ły  fałszywe. Xiążę Carignan 
o dp łyną ł  z Genui do Oporto, z Lejb-Lekarzem K ró ­
lewskim , dla odwiedzenia b. Króla S a rd y n j i .—  Li­
sty z Civita Fecchja powtarzają ra p o r t  Pułkownika 
Faudrim ey , w k tó ry m  tenże donosi, i e  d, 24go z. m. 
F rancuzi zdołali ufortyfikować' wyłom, i spodziewają 
się ztaintąd zmusić do milczenia rzymskie baterje.— L i­
sty z Rzymu  z 23go z. m. donoszą, i e  Francuzi1 u w y­
łom u sypią zupełną forteczkę. W  nocy z 23go z. m. 
rzucili oni do miasta 160 bomb, które w wielu miej­
scach stały się powodem mocnego zniszczenia; pożaru 
nie mogły jednak wzniecić, bo domy kamienne opiera­
ją  się ła tw o  ogniowi. Rzymianie ciągle trw ają  w  za­
miarze bronienia się.

Rozmaitości.—  Dnia IO/22 Czerwca r. b. p rz y b y ł  do
P o rtu  Kronsztadzkiego statek kupiecki z N e w c a s t l e  
(z Angl ji) ,  pod nazwiskiem :•» Liberty and Propriety'%
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będący własnością Ssypra  Alexandra. S tatek ten tak 
ze względu na swój rodzaj budowy, jako też s ta roży t­
ność i historję, zw róci ł  szczególną uwagę marynarzy. 
W ybudow any on b y ł  w r .  1742, a zatem przeszło lat 
100, z dębu angielskiego. Początkowym tw órcą  jego 
b y ł  Felczer, k tó ry  w ygraw szy na lo terji 20,000 funt: 
szterl:,  powziął zamiar handlowania za morzem, a k ie­
d y  mu przyjaciele odradzali tego niebezpiecznego ua- 
d e r  przedsięwzięcia, odpowiedział im: »taka moja 
w ola , a pieniądze te są moją własnością” , ztąd też i 
nazwa okrętu .  Budowa korpusu tego starca, jest praw ie 
zupełnie okrąg ła ,  i dla tego w żartach dano mu nazwi­
sko talerzyka golarskiego (barbers-bason). G łów nym  
jego ładunkiem b y w a ł  zawsze węgiel i sól, czemu na­
w e t  przypisują jego trwałość, i tyloletnie zachowanie 
się w s ta n ie  zupełnie dobrym. Mielizny nieznosi. i 
p raw ie  nigdy nie by w a ł  wystawiony na uszkodzenie. 
Ta długoletnośćjego, wy w ierała także w p ły w  i na szy­
p ró w ,g d y ż  w przeciągu 10S lat, zaledwie by ło  ich 6ciu; 
p ierwszy Korner s łu ż y ł  40, a d rug i f f in u s  33 lata.

P R ZY JEC H A LI do W A RSZAW Y .
Bystrzanowski Jan Oby: z Bebelowa nr634 ;  Biliński Maxvm: Hr. 

zPonentowa nr6'13; Bętkowski Ant: Oby:zOszniiany nr1262; Bro­
dowski Ant: Ob: z Braki nr  585; Czechowicz Belin Oby: z W ęgrzy­
nowa nr584 ;  DemerleAnt: Ob:z Radomska nr608; Eisymont Miecz: 
Ob: zKoztowa nr2668; Jankowski Józ: Ob: zRawy; Jewrcjnow Pułk: 
z  Wilna;  Kobierzycki Bolesł: Oby: z Kalinowy nr 634;  Horbowski 
Napoi: Oby: z Dalesia nr 114; Komorowski Ant: Oby: z Niewiadowa 
nr  603; Lalewicz Fr: Ob: z Wysokiego nr  1337; Lewińska Wincen­
ta  Oby: z Regnowa nr 1290; Maro Maciej Kup: z Kielc nr  625; Plater 
Zygm: Hr. z Petersburga; Sobieszczański Józ: Oby: z Żebry nr  500; 
Świniarski Napoi: Oby: z Janów ka nr 585; Siwers Lud: Oby: z Gi>- 
śniewic n r585 ;  Turobojski  Jacenty Oby: z Bielina n r5 0 0 ;  W łodek 
Paw: Oby: z Laski ur625 ; Załuski St: Oby: zSieniionny n r  500.

D O IIE K IE lK lil.
Zgubiony został KRZYŻ Śgo Stanisława 3ej klassy, i 

MEDAL turecki. Kto odda do Drukarni Kurjera , o trzy­
ma nagrody Rubli sr. 3.

Wczoraj między godziną 6tą i 7mą przechodząc Ogrodem Sa­
skim, zgubionym został HAFT robotą krzyżową na poduszkę, 
środek przedstawiał  Pasterkę siedzącą, a narożniki z k»i .-tow. 
Znalazca raczy odesłać do Strofa kamienicy pod Nr 324 na 
Nowem Mieście, za nagrodą Zł. 10.

D. 5 b.m. idąc ulicą Sio Krzyzką i Marszałkowską, 
zgubione zostały OKULARY w czarnym futerale, 
oprawne w nowe srebro. Łaskawy Znalazca raczy 

oddać za nagrodą Rubla sr:, do Składu Mintera przy  rogu ulic 
Marszałkowskiej i placu.

SZORY angielskie, ua pa rę  koni, mało używane, są do sprze­
dania za mierną cenę, w Hotelu Gerlacha na Krakow:-Przedni:. 
Wiadomość n Szwajcara.

Sekwestrator Pow: Warszawskiego, podaje do publicznej wia­
domości, i z w dniu 3 0C z erw c a(12  Lipca) r b. w mieście Mszczo­
nowie,  odbędzie się licy tacja o godzinie 1 1 z rana, ua sprzedaż ró ­
żnych Objektów, jako  to: Stoły nrah:, Szafa, Łóżka mahoniowe, 
Lustro i t . p . —  J. Ł u s z c z e w s k i .

GARDEROBA damska, jako to :  Szale, Suknie i t. p., T . powo­
du wyjazdu, w domu Nr 412 przy rogu ulic Krako:-Pr*ediu: i 
Królewskiej,  do sprzedania. Wiadomość w Magazynie Strojow.

DO ZARZĄDU jednego z pierwszych ZAKŁADÓW P I W A ^  
^BAWARSKIEGO, potrzebny jest od Śgo Michała r. b.lj^ 

żonaty, posiadający język  p o | - ą '  
k ski i niemiecki. Życzący sobie pozyskać to miejsce, r.gła- >
/ szać się zechcą do Skiadu Musztardy przy ulicy Miodo*
L wej pod Nr 4 8 2 ,  naprzeciw Kościoła X X .  Kapucynów.
V  MŁODY C K Ł O W I E K  Z \W O D [J  HANDLOWEGO 
^posiadający ję*yk polski i niemiecki, może znaleść m iej-i  
j^sce w Zakładzie Fabrycznym. Bliższa wiadomość w po- . 
/wyższym Składzie.

W  każdym czasie do najęcia STANCJA sama lub ze Stajnią; — 
tudzież dwie STANCJE, z k tórych jedna  trochę ciemna, z Ku­
chnią i Drwalnią, razem lub też pojedynczo, i SKLEP ua szynk 
lub inny jaki  zakład , * 2ma Stancjami, 2ma Piwnicami, Drwal- 
nią i Górą, od Sgo Michała r. b., w domu pod Nr 721, naprze­
ciw X X . Karmelitów na Lesznie. Wiadomość u Gospodarzy.

NIERUCHOMOŚĆ w Warsz: pod Nr 31 położona, dnia 
28 Czer: (10 Lipca) r. b. o godz: 4 po południu,  w' Tryb: 
Cyw: Warsz:, w drodze działów, sprzedaną będzie przez 
publiczną licytację. Warunki i taxę przejrzeć można u 

Ląck iegoPatrona  pod Nr 1776, i w Kanctl:  Pisarza Tryb: W  yds: 3 
pod Nr 549 w Warszawie.  L icytacja zacznie się od summy Rsr. 
1865 k. 16, jako do tej ilości zniżonego szacunku.

Potrzebny j e s t  UCZEŃ do  handlu  żelaznego,  pos iada jący  n a u ­
ki szkolne.  W iadom ość  w tym że  hand lu  przy ulicy  Nowy Ś w ia t  
po d  Nr 1245, w pa łacu  Zamojskich.

Osoba p rzyby ła  * Pruss, życzy przyjąć obow iązek B O N Y .  
W ia d o m o ść  p rz y  ulicy Leszno pod Nr 717, u P. Chipsch.

 ̂ m* zo*tawioną została w Salonie P. Milkę, 
w Kaskadzie, PARASOLKA Damska, zielona, z rącz- 
ką drewnianą, koloru blado-żółtawego. Łaskawy 

* Znalazca raczy zwrócić takową za nagrodą, do W.
N eybaur  przy ulicy Senatorskiej pod Nr 459,  na lm piętrze.

180 MATEK czystej r a t i y  Saskiej, zdatnych do 
chowu, jest  do sprzedania we wsi Szczawinie w Po­
wiecie Ostrołęckim, mila od Miasta Różana, przy 
trakcie Kowieńskim.

Życzący sprzedać l f O U I  z Ogrodem lub 
^  ^ez, Pr / y jednej z ludniejszych ulic, w sza- -f#

Cuuku od 40 do 60 tysięcy Złp.; nadeśle jfp 
•|t; adres do Kantoru Loterji P. Tycz przy u- ;pjj:
Ę g - licy Rymarskiej. ER-

' W ' ‘TTlfćTjlm TaaJą 1''l-ibVrilJ'rflJpP
Siedin P O K O I ,  * których jeden jest  SALONEM o 3ch o- 

knach, z Kuchnią angielską i Spiżarką, z rozkładem dogodnym, 
i gustownem obiciem, ze Stajnią i Wozownią, lub bez; oraz 
dwa POKOJE Kawalerskie, są do najęcia od Sgo Jana r. b., w do ­
mu Natausona przy ul: Nalewki pod Nr 2244 A.

OSOBA obeznana z prowadzeniem Buchalterji i Korresponden- 
cji w  języku polskim i niemieckim, może znaleść zatrudnienie. 
Wiadomość u Optyka Pik przy ulicy Miodowej Nr 497.

KOCZ używany, z fordelyeni, w dtbryt-u stanie, 
zdatny do podróży, jest do sprzedania przy ulicy 
Granicznej pod Nrem 970. Wiadomość powziąść 
można u Stróża.

D/.iś rano ciepła stopni 10. Wczoraj  w południe 16.
Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 9.
TEATR WIELKI. Jutro, B a le t.......
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Mąi Wdowy, (wznowienie).

Drok: Knrjera W arsz:.—  Wolno drukować. Warszawa d. 25 Cier: (7 Lipca) 1849.—  Starszy Cenzor L. T. 7Vipp/tn


